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Wiadomości zagraniczne. 
Portugalija. 

Diario do Governo z dnia 25go paźdaier- 
nika zawióra przyjęta przez Iortezy uchwałę 
© zniesieniu niejednakowych celł. Na wprowa- 
tanie towarów z portów europejskich i pół- 
Nocno - amerykańskich wajdzie ustawa ta w moc 
obowiązującą za trzy miesiące, a na towary z iu- 
nych portów za sześć miesięcy, zacząwszy od dnia 
Ogłoszenia. Senat zajmuje się prawie wyłącznie 
Tozprawami nad wnioskiem do ustawy, mocą 
tórój na płacę urzędników wojskowych i cywil- 
nych, którzy oprócz tego bardzo nieregularnie 
Bą platni, podatek dziesięć-procentowy nałożony 
gdzie. 

+ - Hiszpanija. 

Madryt d. 31. października. Wydany 
Przez sąd wojenny wyrok na jenerała Qui- 
Toga y Frias i na hrabiego Requena, 
skazujący ich na Jat kilka więzienia, zniesionym 
Został przez najwyższy trybunał wojny i mary- 
Rarki i zamienionym co do piórwszego na karę 
mierci, co do drugiego zaś na wygnanie do 

Jsp Filipiśskich. Rejent miał już ten wyrok 
Potwierdzć, tak iż wykonania onegoź wkrótce 
uPodziówać się należy. Jenerał Norzagaray, 
tórego również na wygnanie do Wysp Filipiń- 
skich skazano, został właśnie do Kadyxu odpro- 
Wadzonym, zkąd na miejsce przeznaczenia swego 

płynie. 

Dziś po południu odbył się z wielką paradą 
Pogrzéb kapitana madryckićj gwardyi narodowój 
+ 00 Juana Miguela de la Guardia. Rany, 
Jakie odniósł w nocy z dnia 7. października, były 
*kiego rodzaju, iż żadnćj amputacji nie do- 


puszczały; powstało więc zapalenie, na które 
umarł. Onto był, który dnia 4. września 4840 
na czele gwardzistów narodowych bronił <fyun- 
tamientu, które znieść miał zlecenie jenerał 
Saldanha. Jemu przeto winno się po najwięk- 
szój części teraźniejszy stan rzeczy. Miał do- 
pióro lat 34. 

Mówią o skonfiskowaniu majątków tym, którzy 
mieli udział w wypadkach z dnia 7go paździer- 
nika, dla utworzenia ztego funduszu pensyi dla 
rannych onój nocy gwardzistów narodowych i dła 
wdów isiórót poległych. PP. Toreno, Mar- 
tinez de la Rosa iinni członkowie komi- 
tetu krystynistowskiego, beda zapewne należóć 
do tych, których konfiskata dotknie. 

O znoszeniu twierdzy Barcelony gazety fran- 
cuzkio mylne miały wieści. Nie wszystkie jéj 
warownie, lecz tylko od strony miasta położone 
bastyjopy i wały, które dla mieszkańców są je- 
dynie przedmiotem oburzenia, mają być znie- 
sione po układzie zawartym między jenerałem 
Zabala a jantą, podczas gdy zewnątrz obró* 
cono dzieła fortyfikacyjne pozostaną. — Janta 
w Badajoz , która nadała sobie tytał pomagającój 
rządowi junty, wygnała z miasta kilka mianych 
w podejrzeniu osób. — Nie potwierdziła się po- 
głoska, Że rozstrzelano także pułkownika Rizo, 
dowodzącego w Witoryi pułkiem konnicy, który 
z początku do powstania się przyłączył. Jednakże 
eston Uwięzionym i zna być mu niebawem pro- 
ces wytoczony. 

——dnia 1.lie topada. Słychać, że książę 
de la Victoria, zanim do Madrytu powróci, 
odbędzie jeszcze podróż do Katalonii. Jaż tam 
znaczne Oddziały wojska posłano i sądzą, że jest 
zamiarem rządu korzystać z téj sposobności, dla 
rozstrzygnienia ważaćj dla Katalonii sprawy pod 
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względem handla bawełna, 6 przez to utorowa- 
nia drogi traktatowi handlowemu, mającemu 
być z Anglija zawartym. 

Journal des Debats zawićra, co następuje: 
»Nie otrzymaliśwy dzisiaj ani listów ani gazet 
z Barcelony ; jednakże nadeszłe przez Perpignan 
wiadomości donoszą, Że po skończeniu demole- 
wania owój części twierdzy, która Jeży za blisko 
miasia, spokojność w Barcelonie przywrócono. 
Jenerał van llalen wyrusza na Barcelone, 
ale nie wiadomo jeszcze, czy junta wojsko jego 
przyjmie. Dwóch komisarzy wysłanych przeciw 
jenerałowi van Halen a w drodze schwyta- 
nych, puszczono pa wolność za okupem 33,000 
franków. Biskup i obywatele barcelońscy , któ- 
rych wodwet uwięziono, sa także już wypusz- 
ceceni; lecz zmua.ono ich do zapłacenia 42,000 
franków. Nowa uchwała junty zapowiada, że 
ci, którzy przypadającćj na nich kwoty z przy- 
muszonćj pożyczki w przeciagu 48 godzin nie 
założą, ogłoszeni będą za wyjętych z pod prawa 
iuwięzieni wjodoćj z wież twierdzy.* 


Aloniteur g doia 6. b. m. nie zawićra dokoń- 
'czonia przerwanćj nadejściem nocy depeszy tele- 
graliczńej z RBajoony pod d. 8. listopada, która 
o nakszaném przez Rejenta zniesieniu junt 
doniosła. Morespoudeat pisma Allgemeine Zei- 
tung w liście z Paryża pod dniem G. listopada 
wyraża się wten sposób otém rozporządzeniu : 
slicjent uchwałą swoją, na mocy którćj po róż- 
nych miejscach Królestwa ustanowione junty 
otrzymały rozkaz rozwiązania się, uznaje wpraw- 
dzie za odpowiedne zamiarowi te korporacyje, 
złożone z mężów poświęconych dla sprawy naro- 
dowój, ale tylko naton czas, w którym wybuch- 
nięcie powstania na półnooy i w Madrycie, wzbu- 
dzaćby mogło obawę, że naczelnicy spisku także 
winnych częściach Królestwa bantownicze zama- 
chy knuć będa. Atoli ponieważ bunt nie ważył 
się na innych miejscach podnieść głowy, a zwy- 
cięzki oręż wojska i milicyi narodowój, nawet 
wtych miejscach, gdzie bunt istotnie się pojawił, 
spieszny mu koniec położył, przeto nadeszła 
chwila, w którój Rejent stale postanowił, aby 
władze po prowiacyjach, celem przywrócenia 
uszanowania dla ustaw i zabronienia wszelkiego 
wstrząsania lub targania się na takowe, znowu 
swoję zupełna moo odzy! tały.« 

W doniesieniach z Madrytu pod dniem 30, 
października zapewniają, Że nakozane od rządu 
zniesienie junt, z powszechnemi pochwałami przy- 
jęto. Spokojność trwała nieprzerwanie; lecz od 
czasu wznieconego buntu spostczegano, że przy- 
sięgli w wydawaniu wyroków pa oskarzonych, bar- 
dzo ostrymi się okazują; i tak na dzienniki: 


Correo i Congrejo wydano kilka wyroków, aby 
je pod sąd podciagnięto. 4 

Witoryja dnia 20. października. Re- 
jont wydał pod dniem dzisiejszym uchwałę» 
mocą którćj administracyję prowincyj biskajskic 
stawia na równi z admipistracyją innych prowim 
cyj Królestwa. Uchwałę tę poprzedza wykład 
powodów ku temu, przedłożonych Rejentow 
przez Don Fakuoda Infante. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Depesza telegraficzna. Kolonij* , 


dnia 18. listopada: »Według prywatny 
wiadomości z Londynu, Królowa Jejmość A% 
gielska dnia 9go b. m. powiła szczęśliwie kro 
lewicza.s 

Londyn dnia 6go listopada. Gareth 
Times z d. 2go b. m. zawiera następojące sześć” 
góly o spaleniu Towru: »Ogień wybuć Á 
nał w tak zwanój sali inspekcyjnćj , rozciągoj?” 
cćj się wzdłuż całego skrzydła, lecz drewniane" 
mi ścianami na kilka gmachów podzielonćj: 
gdzie zebrana była razem najlepsza część bron" 
Posadzka tój sali była jak najmocnićj sklepiont: 
Pod nia znajdowała się owa sławna sala stolo 
wa (table room), gdzie książę Clarence" 
4481 na rozkaz brata swojego Króla E dwa" 
da IV., łsam sobis rodzaj śmierci obrawszy! 
w beczce ma!lwazyi był utopiony. Na owéj m0 
coo sklepionój podłodze stały piece wynałazkć 
Dra. Arnots, których rury ciagoęgły się tü 
koło ścian drewnianych. Sądzą powszecho 
prawie iż w jednćj z rur tych musiałogi 
powstać. Tymczasem odbywa się śledztwo i | 
kim tylko wiadomo, że d. 31go października bY 
w Towrze lab w poblizkości, ten ściśle jest þa 
dany. Kraj ma prawo żądać tego, bo ze tū 
owdzie dopuszczono się niedbalstwa, nie podp“ 
da wątpliwości.« — Standard czyni uwag?" 
pWielkie żelazne dziala, leżące po miedzy gr” 
zami, nie musiały ponieść wiele szkody, ale o"? 
ze spiżu i kompozycyi — a te zaiste były 597 
kosztowniejsze ze zbioru — pewnie się stopi”” 
lob przynejmniój nie będą do użytku. Ocalon? 
40,000 karabinów sato po większćj części str” 
by perkusyjne. Stare Karabiny ze skałkam"' 
które zviszczały, warte były w przecięciu gto” 
ka po 1 funt ster.; ale gdy je kupowano „a 
siały więcój kosztować. Należały one do "5 tę 
muszkietów, na których zły stan uskarzał „kd 
ostatnią raza Sir Charles Napier wizbie Emig 
Usilność ludzi przy sikawkach i wojska hyła „tł Ś 
szą nad wsrelkie pochwały. Zatrudniony? par: 
ło varaz przeszło 2000 pompijerów. Jak 
dzo lętnli sio mieszkańcy Towra złożonego, 
skrzydle White magazynu prochu, z tego J 


~ 
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Fnloskować można, że damy nawet, małżonki 
Urzędników Towru, same delikatnemi białemi 
rękoma awojemi pomagały beczki z prochem do 
%89 zamkewćj staczać. Jednakże większa część 
Prochu była bezpiecznie schowana w południo- 
Wo-wschodnićj wieży narożnej i w piwnicach 
Pod tak zwana vbateryja diabla. — Gorąco dale- 
ko od pożaru było okropne; palący się gmach 
Wyglądał, wedłog wyrazu pewnego dzieńnika, 
ak płomieniami buchający wulkan. Major E r- 
ington, wice-gubernator Towru, w którego 
Arzędowóm pomieszkania ocałone klejnoty ko- 
ronne tymczasowie złożono, zachorował w aky- 
tek wielkich natężeń. Noajznaczniejsze z tych 
lejnotów są: Korona świętego Edwarda, w któ- 
rej się Karol II, koronował; korona państwa, w 
tórój Król lub Królowa w parlamencie wystę- 
Puje; korona Królowój Maryi, małżonki Jakóba 
li i dwa inne dyjademy; berło, które monar- 
cha pod czes koronacyi w ręku trzyma, orzeł 
złoty, smiecz sprawiedliwoście i t. p. Sama 
Tealna wartość tych kłejnotów wynosi więcój niż 
milijon funt. ster. Standard w artykule swoim 
© pożarze Towru zbija wieści, jakoby ogień po- 
łożono. Podpalaczem (mówi) nie był kto inny 
tylko vekonomika.c  Skapstwem nacechowana 
Oszczędność nie ua swojóm miejscu, co do opła- 
ty dozorców podobnych gmachów i niedostate- 
Czna tychże liczba, sprawiły owe trzy wielkie 
pożary, jakie od r. 1834 trzy główne gmachy 
Londynu w perzypę obróciły. Budowa nowych 
Emachów parlamentu kosztować będzie milijon 
funt. ater., tyleż odbudowanie Towru, a doli- 
czywszy do tego szkody æ pożaru na warszta- 
tach okrętowych w Plymouth i stratę jaką kasa 
Paústwa przez sfałszowanie rewersów skarbowych 
Poniosła, okaże się, Że przez czczą ekonomikę 
w administracyi państwa w ciagu lat siedmiu 
Więcćj poniesiono szkody, niźli od wielkiego po- 
aru miasta Londynu w r. 1666. — 

Tower podobnie państwa jakiemu ma swo- 
je Pamiątki historyczne. Zamek ten jeszcze w 
Cząsąch rzymskich zbudowany , był przez długi 
Ciąg wieków widownią najpiórw talu welk feu- 
dalnych, a potóm tylu krwawych wypadków. W 

owrze pociośli śmierć z ręki kata: Anna Bo- 
leyn, Tomasz Cromwell, Katarzyna Howard , 
©ymour, książę Sommerset, Dudley, książę 

orthumberland, Scott, książę Monmouth. W 
Wojnach czerwonćj z biała różą między doma- 
Mi Jorka i Lankastru, był Tower widownią wie- 
A ważnych wypadków. Tu miał dwór swój 
Edwcrd IV., tu Henryk VI. był po dwakroć wię- 
źniem, i dotąd jeszcze jest tajemnicą , czy 
j„ę'erć jego w r. 1171 była skatkiem zgryzoty, 
D5 czy mu przemocą Życie odjęto. Henryk 


VI. wyprawił r. 4501. Świetny tarnićj w To 


bohatór morski, siedział także w więzieniu w T 

wrze, a niedługo po nim lord kanclerz Baco 
z Verulamu, owo światło nowszćj filozofii. Głó. 
wniejszomi gmachami wewnatrz marów Towru 
sa: kościół St. Piotra w okowach; biała wieża; 
zbrojownie; archiwum ; miejsce przechowku 
klejnotów koronnych i iosygniów państwa; wie- 
ža Iwa i t p. Z gmachów tych w nocy z dnia 
80go na 31. października stały się pastwa pło- 
mieni tylko zbrojownie wraz z tóm wszystkióćm, 
co w sobie mieściły: z owemi trofeami wojen 
Wielkićj Brytanii i nader znacznemi w najpięk- 
niejszym porządku i jak najsżtucznićj ułożone- 


„mi zapasami broni. 


Śledztwo względem pożaru w Towrze wyto- 
czone, kilka dni potrwa. Tym czasem zdanie 
to coraz się bardzićj utwierdza, że ogień po- 
wstał lub przez nieszczęśliwy przypadek , lub 
przez niedbalstwo. Zgorzalisko dotąd się jeszcze 
dymi; ale gdy jaż nić ma niebezpieczeństwa , 
by się ogień ponowił, więc sikawki poodsółanc. 
Hsiażę Wellington wyraził kilkakrotnie ubo- 
lewanie swoje nad tóm nieszczęściem narode- 
wóm , a d. 3. b. m. po południu zwidził pogo- 
rzelisko, ala prywatnie tylko, konno, w towa- 
rzystwie jednego masztalórza. Widok tak strasz- 
nego spustoszenia zdawał się księcia mocno prze- 
nikać. Wydawszy niektóre rozkazy co do przej- 
rzenia i uprzatnienia gruzów, odjechał poże- 
gnany głośnemi okrzykami od licznie przypa- 
trujacego się ludu. 

Dnia 5go b. m. ogodzinie 3cićj zawaliła się 
z strasznym łoskotem część wieży w Towrze, 
w którćj ogień wybuchnął. Jak na szczęście nie 
było żadnego przypadku. 

Z uwolnieniem Mac Leoda i wypuszcze- 
niem na wolność Grogana, nie wszystkie je- 
szcze, jak Globe powiada, usunięto przyczyny 
do właściwych nieporozumień między Anglija 
a Stanami Zjednoczonemi. »Prezydent Stanów 
Zjednoczonyche mówi rzeczone pismo szamyśla 
wprawdzie, według twierdzenia niektórych pism 
amerykańskich, zezwolić Mac Leodowi na 
wynagrodzenie za niczasłażona niewolę i wyto- 
czenie procesu, lecz postanowił przytóm podać 
Anglii następujące cztóry żądania : 1) Wynagro- 
dzenie dla właścicieli statku parowego Karolina, 
dla familii zamordowanego Durfee i dla pula 
kownika Grogana , nieprawnym sposobem 
w kraju Stanów Zjednoczonych uwięzionego. 2) 
Wynagrodzenie za nieprawne zabranie przez o- 
kręty wojenne angielskie amerykańskich atat- 
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ków kupieckich na afrykańskich wybrzeżach. 
8) Ustąpienie do dnia 4go następnego miesiąca 
lipca z kraju, o który spór się toczy, należące- 
go traktatem z r. 1786 do Państwa Mainy. 4) 
Uznanie linii pogranicznćj od gór skalistych aż 
do cichego Oceanu. Te, twierdzą gazety, są py- 
tania, od których wojaa lub pokój między dwo- 
ma wielkiemi narodami zawisły. Anglija musi 
dać wynagrodzenie i oddać to czego Żadają, ina- 
czój rząd amerykański musiałby użyć odweta. 
Najpiórw opanowałby Górną-Kanadę, a potóm 
prowadziłby z Anglikami wojnę na lądzie i mo. 
rzu.ś Mimo tego jednak ton pism angielskich 
względem Stanów Zjednoczonych, po ostatnich 
wiadomościach z Ameryki, zmienił się bardza 
na łagodny i pojednawczy. 

Morning-Herald powiada, że ma powód do 
mniemania, iż ostatnią razą w pismach francaz- 
kich i w gazecie Times umieszczona wiadomość: 
Że sześć francazkich okrętów linijowych dla 
"rozbrojenia z Tałona do Brestu posłano, jest 
mylną, iżete sześć okrętów formować mają ra- 
czój eskadrę obserwacyjną, jaką rząd francazki 
chce postawić przy wybrzeżach hiszpańskich, 

Dnia 31go października przyszło w Dablinie 
do niemałego rozruchu oraużystowskiego. Dwo- 
ma wieczorami piórwój zaszła w teatrze demon- 
atracyja oranżystowska , którą lord namiestnik, 
hrabia Grey, jak doniesienia w pismach wi- 
gowskich powiadają, miał sklonieniem głowy 
i uśmióchem niejako pochwalnie potwierdzić. 
W sobotę wieczorem zebrało się około 200 do 
300 oraażystów , uzbrojonych w kije i pugina- 
ły; ci śród rozmaitych okrzyków przeciągając 
po ulicach, bili tych, którzy ich okrzyków po- 
wtarzać nie chcieli. Przy moście, gdzie zebra- 
nych było wisla węglonoszów i mieszkańców 
nadbrzeżnych , kilku ludzi zawołało: »Niech 
żyje OGonnell«, lecz tych oranżyści na zie. 
mię powalili. Tu wszczęła się zacięta walka, 
która skończyła się ucieczką oraażystów ; ale 
ci o kilka ulic dalój zebrali się znowu, wzmoc- 
mili szeregi swoje i miotając groźby i przekleń- 
stwa, powtórnie z kijami i puginałami na lud 
uderzyli. Pobici znowu i przez policyję rozpró- 
szeni, wzmocnili się raz jeszcze i raz jeszcze 
wystąpili zaczepnie, rzucając sie bez różnicy na 
mężczyzn i niewiasty po ulicach. Potrzeba by- 
ło aż konnśj policyi i Kilkuset pieszych policy- 
jantów dla położenia tamy walce, która się te- 
raz po między kilku tysiącami ludzi wszczęła, i 
dla zmuszenia tłamów luda, by się do domów 
rozszedł, podczas gdy oranżyści ciągle masami 
przeciagali po ulicach , lecz dla licznych patro- 
lów , dalszych bezprawi dopuszczać się nie mo- 
gli. Jednego z ich przedwodców, Smytha, 


tylko z trudnością zdołano ująć i do więzie* 
nia zaprowadzić, Cry co ludzi zabito i jak wielu 
rapiono, tego nie donoszą. 

Za dni czternaście ma być otwartą linija tele” 
grafów między Londynem a Dowrem. Takowa 
ma się składać z 14 stacyj i być wykonana we" 
dług systemu, jakiego już od lat 14. na linii 
telegrafowój między Holyhead a Liwerpolem 
z najlepszym skutkiem używają. Za pomocą te 
legrafu tego można będzie na odległość 70 ml 
angielskich mieć zwiazek w 18 sekundach. 

Spór długi o postawienie popiersia lorda BJ 
rona w Opactwie Wesiminsterskićm , rozstrzy” 
goionym został w sposób nie bardzo dla czcicieli 
poety przyjemny. Popiersie to już od lat kilka 
leży w pace wurzędzie cłowym, ponieważ dzie” 
kan Westminstera z natchnienia wyższego du“ 
chowieństwa, nie chce Żadna miarą na posts- 
wienie go w Opactwie Westminsterskićm pozwo” 
lić. Sprawa ta była w ręka adwokata Hanson 
jednego z opiekunów Byrona, a późnićj jed- 
nego z wykonawców jego testamentu. Hanson 
umarł niedawno i w testamencie rozporządził : 
ażeby popiersie Byrona, gdy nié ma nadziei 
by miał pomnik w Opactwie Westminsterskić0: 
do Grecyi odesłano i tamże wystawiono. 


Francyja. 


Paryż dnia 7. listopada. Już od trzech 
dni krążą wieści o znacznych rozruchach, jakie 
w Barcelonie wybuchły, a pisma ministeryjala® 
nie uważają stosownóm ani je zbijać, ani udzie” 
lić wiadomości , które musiały przecież otrzy” 
mać. Zatajono także publiczności koniec owe] 
przerwanój depeszy. Milczenie to nie jest b)” 
najmnićj zdolaćm do usunięcia obawy. Journal 
des Debats, udzielający dzisiaj wiadomości z Bat“ 
celony do d. 20go z. m., króśli bardzo smutof 
obraz położenia Katalonii i dodaje te pełne zoa: 
czenia wyrazy: »Ostatnie wypadki wkładają obo” 
wiązek na rząd francazki, by czuwał nad bor 
pieczeństwem ziomków naszych w Hiszpanii» 
którzy codzień wystawieni są na zamachy mof 
dercze stronnictw. Przekonani jesteśmy że rz% 
obowiązek ten ściśle wykonac — La Preśść 
podaje jaż niektóre bliższe szczegóły: »Dowiś” 
dujemy się z boleścią, że dwaj Francuzi, którzy 
d. 27go października z Perpignan wyjechali! 
przybywszy do Barcelony byli od pospólstwa 587 
padaięci i zamórdowani. Jeżli smutna wisa?” 
mość ta potwierdzi się, o co łękać się mam) 
aż nadto powodu, nie watpimy, że gabinet fran” 
cuzki w sposobie energicznym to uczyni, co o 
ludzkość i honor narodowy nakazują.c — m 
pisma utrzymoją mieć wiadomość, że konzi 
fraucuzki w Barcelonio, chcąc obronić ow)* 
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dwóch nieszczęśliwych ziomków swoich, doznał 
obelgi i zmuszony był miasio opuścić. 

Przeznaczone do Hiszpanii poselstwo francuz- 

ie złożone jest z następujących osób: ambasa- 

or p, de Salvandy; pićrwszy sekretarz p. 
Pageot, obecnie sprawujacy interesa; drugi 
sekretarz książę Glocksberg, obecnie przy- 
dzielony do gabinetu; płatny czlonek (Attaché) 
ambasady hrabia Danrémont, obecnie win- 
teresach w Madrycio. Czlonkowie bez piacy: 
hrabia Werner de Mérode, były członek po- 
selstwa w Wićdnia; Henryk Mercier, były 
Członek poselstwa w Mexyku; margrabia Ien- 
ryk Gontades i Alexauder Couessin. 

P. Olozaga wczoraj jeszcze późno wieczo- 
rem mial póltorćj godziny trwsjącą naradę zp. 

Uizotem w ministoryjum spraw zagra- 
nicznych. 

Rejent Hiszpanii przyslał panu Olozadze, 
posłowi hiszpańskiemu w Paryzu, wielki krzyż 
orderu Izabelli. 

Dziś rano rozeszia się pogloska, Że p. Hu- 
mann podał Królowi dymisyję swoję, z powo- 
da przyjęcia na radzie ministrów planu para 
Feste, względem wykonania obszórnego sy- 
temu kolei żelaznój. Jról nie przyjąwary dy- 
misyi p. Ila manna mial mu odpowicdzidó, 
ża w téj chwili nie może zezwolić -na Żadnę 
zmianę w osobach micisteryjum, gdyż mogloby 
z tego łatwo przesilenie ministeryjalne-wyniknąać, 

Uchwałą królewską z dnia 26go z. m. zezwo- 
lono ministrowi spraw wownętrznych na kredyt 
dodatkowy 300,000 fr., dla opędzenia tejnych 
Wydatków. Uchwała opićra sie na następujących 
Powodach: »Ponieważ w roku bieżącym ważne 
okoliczności do nadzwyczajnych i nagłych wy- 

atków tajaych spowodowały, ma ce zezwolony 
Przez izby kredyt milijona franków nie wystar- 
czył, przeto rozkazaliśmy i t. d.e 

—— dnia 8go listopada. Moniteur pa. 
risien zaprzecza w następujący sposób umie- 
zczonćj pod powyższą datą wiadomości gazety 
a Presse: vRorospondent nasz powiada, Że ni- 

ogo z Francuzów w Barcelonie nie znieważo- 
Ro. Wieść przeto o zamordowaniu dwóch Fran- 
tuzów tóm samóm upada. — Na to ła Presse 
odpowiada: »Szczerze życzymy, ażeby Moniteur 
Parisien był w tym względzie lepiój od nasza- 
Wiadomionym. Tym czasem nie możemy po- 
Minąć tój uwagi, Że droga, jaką otrzymaliśmy 
Wiadomość powyższa, jest niemnićj autentyczną 
Jak Źródło, z którego Moniteur parisien czer- 
Pie zwykle swe doniesienia.* 

nia 11go b. m. ma sad kasacyjny zająć się 
aRowu procesem pani Laffarge o skradzenie 
dyjamentów. 
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Beigija. 


brusolla dnia 8. listopada, 
dzenia izb osobiście jutro zagai, co, ob sia 
domo, nie zawsze się. zdarza. Ta raza nastapi 
to zapewne z powodu okoliczuości i nie chybi 
dobrego skutku. Nie slychać o nowych uwie- 
zienisch, wszelako kilku olicerów, zostających 
w służbie czynaćj, ma być skompremitowanych. 
Zresztą żyjemy tu śród zupełnego spokoju, jak 
gdyby nic nio zaszło, 

Między miastem Bruxella a rządem stanela 
ugoda, moca którój muzeum i inne gmachy 
znają zostać własnością skarbu. 

Pisma frankfortskie donoszą z Braxelli pod 
dniem 4. listopada: »Władze wczoraj jeszcze 
zajmowały się śledztwem , lecz do ważnych od- 
Eryd nie przyszło. Pawien w hotelu mieszka- 
jacy Francuz otrzymał w dniach ostatnich roz- 
kaz oddalenia się z Broxclli w 24 godzinach. 
Gdy przy wyjeździe jego zrobiono w domu re- 
wizyję, znaleziono u niego kufer zaadresowany 
do pana Grchen. Co takowy zawićrał, nie pawia- 
daja. ILecharlier miał jak się dowiadujemy 
kiorować powstaniem w Brzegu (Śrżgge), Ślodz- 
two wykonane w zamitu jego w Kantonie Uccie, 
do Bitzego nie doprowadziło. Uwięzieni są za- 
wsze ;5zCze pod ścisłym dozorem i nikogo do 
nich nie przypuszczają. Żaprzeczeja teraz, jā- 
kosy syn Van der Smissena miał służyć 
w pułku gwidów. Kapitan Crehen swoje dwie 
armatki złożył w Tivoli, pod niebytność pana 
Beaumont, dyrektora tamtejszćj warowni i 
puszkarzy Króla. Matka Crehe na, przewo- 
duicząca gospodzie w Tivoli, sama o działach 
tych władzom doniosła, utrzymując, žo ją syn 
odszedł. — Kilku rannych wrześniowych, obu- 
rzopych postępkiem Grehena, udalo sie do 
ministra spraw wewnętrznych i zapewniło go 
o swćj przychylności dla rządu.< 
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Rossyja. 


Petersburg dnia 6. listopada. Požar 
w mieście Orel zniszczył w zeszłym miesiącu 
700 domów, między temi także gmachy rządo- 
wo, w których ważne akta i dokumenta spłonęły. 


NOWINY LWOWSKIE. 


W połowie przyszłego miesiąca czeka nas rzad- 
ka w swoim rodzaju przyjemność i: oto kilką. 
naście osób płci obojćj z naszega wyższego to- 
warzystwa umyśliło jako amatorowie dać przed- 
stawienie sceniczne na tutejszym teatrze pu- 
blicznym ; o ilenam wiadomo , grane być mają 
trzy komedyje , jedna polska a dwie francuze 
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kie; dochód z tego przedstawienia przeznaczony ' 
jest na fundusz »Lwowskiego Towarzystwa Do- 
broczynności.« Któż razem z nami nie jest prze- 
jety rzetelnóm uwielbieniem dla tych arcy-zac- 
nych opiekunów ubóstwa, którzy swoje zdol- 
ności i prace tak szlachetoemu poświęcają celowi. 

Dowiadujemy się, iż plac przy Seminary- 
jum łacióńskióm, obok stawiającego się budyn- 
ku dla Instytuta wychowywania młodzieńców 
do stanu duchownego, miał Jego Exc. JX. Ar- 
cybiskup lwowski nabyć, i zamierza kazać na 
nim postawić pałac na rezydencyję arcybiskupią. 
Tym sposobem przybylaby nowa ozdoba mia- 
stu naszemu, które szczególnićj w ostatnich la- 
tach, w czystości, poprawie bruku, uregukowa- 
niu placów, a nareszcie w okazałych gmachach, 
więcój może stosunkowo postapiło, niż jakabądź 
inna stolica. K. 

Dnia 18go b. m. rozstał się z tym światem 
w 56lym roku życia znany w całym Kraju na- 
szym Karol Prokop Caliga, profesor dentystyki 
przy tutejszym c. k. Uniwersytecie. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 

Bochnia d, 15. listopada 4841. Przy ciągle 
suchój i łagodaćj jesieni , roboty i zasiewy ozi- 
mie dały się na czas dobrze uskutącznić; spo- 
dziówaliśmmy się po tém załutwionia i przy tak 
suchych dobrych pobocznych drogach, iż dowoży 
zboża ma targi w większćj ilości nastąpią; atoli 
okazuje się, iż zapasy zboża w tym roku są bar- 
dzo male i niekopne; wszystko to sprawia, iż 
właściciele wstrzymują się z przedażą zboża, 
chcąc lepszych cen doczekać się. — Na ostat- 
nim targu płacono tu: Korzec pszenicy 5 zr., 
Żyta 3 zr. 36 kr. do 4 zr., jęczmienia 2 zr. 48 
kr. do 3 zr., owsa 1 zr. 48 kr. do 2 zr., zic- 
mniaków 30 kr. m. k. — Ża cetnar wićdeński 
siana 40 do 48 kr., słomy 36 kr. m. k. 

W skutek miepomyślnych doniesień z Anglii 
i Francyi o nieurodzaju koniczu, nasienie to 
przez spekulantów i handlarzy tak bardzo jest 

oszukiwane , iż je w przeciagu trzech tygodni 
od 24 do 34 zr. m. k. za Korzec w cenie wy- 
górowano i naprzód dawszy pieniądze na odstawę 
w styczniu układy porobiono; a ponieważ ko- 
ricz ciągle jest przez handlarzy poszukiwanym, 
tedy spodziówać się możemy, iż w cenie jeszcze 
się podniesie. 

Gorzelnie rozpoczęły po największćj części 
ekowitę pędzić, lecz cena jéj ma się więcćj ku 
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zniżenia niżeli ku podniesieniu; za garniec 0* 
kowitej 30 stopniowśj z okregłym anyżem płacą 
na wyszynk po 34 do 36 kr. m. k. 


Biała d. 44. listopada 1841. Gdy kopanie 
ziemniaków zupełnie już ukończone, cena ich 
zaczyna się podnosić; dzisiaj płacą już za ko- 
rzec po 50 kr. m. k. Mówią tu, iż nad Wisłą 
do Pruss wiele ziemniaków zakupuja ; także 
mają robić ugody na wódkę dla Irólestwa Pol- 
skiego; jednak obie te wiadomości potrzebują 
jeszcze potwierdzenia. W Szlązku kupuja wia- 
dro okowitćj 3O0stopniowćj po 8zr. 45 kr. m. k. 
(to jest garniec po 35 kr. m. k.); i u nas ta 
sama jest cena, ale przedaź ogranicza się tylko 
na konsumcyję miejscową. Brak wody daje się 
bardzo gorzeluiom w znaki; gdyby tak dalej 
potrwać miało, to pędzenie wódki będzie ko* 
gztowne. Zresztą wydatek wódki jest po nej- 
większćj części dobry, bo bywa nawet i po ł 
garnce okowitój 30stopniowćj z korca ziemria* 
ków, z dodaniem piatćj części śruty. — Korzec 
ziemniaków waży u nas w tym roku do 166 ił. 

Ceny innych artykałów są tutaj następujące: 
Cetnar kopru nowego zielonego 14 do 12 zr. 
kminu 5 do 8 zr., karuku od 17 do 23 zr., lnu 
czesanego 16 zr., nieczesanego 13 do 11 zr., ko- 
nopi czesanych przednich 14 zr., a ordynaryj: 
nych 8 do 10 zr., miodu z woszezynami 45 do 
16 zr., patoki 14 zre., tureckiego 20 zr., łoju 
topionego w wantuchach 28 zr. do 23 zr. 15 kro 
nasionia koniczu 14 do 15 zr., potażu 7 zr. 45 
kr. do 8 zr., białego bukowińskiego 8 zr. 30 
kr. do 9 zr. m. k. Korzec siemienia lniane- 
go 7 zr., rzepaku zimowego 6 do 7 zr. m. Ki 

Na wełnę przy szczupłych u nas zapasach 
pojawia się więcćj pokupu; za dobrze sortowana 
z pańskich owczarń možna teraz wziać 4 do 5 
zr. na cetnarze drożój niż w przeszłych miesia- 
cach. — Do Prus sprzedano dotad do 2000 
eetnarów wełny polskićj i węgierskićj w cenie 
od 60 do 64 zr. m. k. za cetnar; i daleko wig- 
céj możnaby było sprzedać, gdyby tylko wełna 
w tych gatunkach była tu na miejscu. 

Za fracht od cetnara płaci się: z Białćj do 
Wiódnia 1 zr. 36 kr., do Pragi 4 zr. 36 kr 
do Berna 1 zr. 42 kr., do Olomuńea 4 zr., 3 
Koszyc 4 zr. 48 kr. m. k., do Wroclawia 30 8! 
groszy moa. prus. 
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W poniedziałek: Harald, trajedyja w 5 aktach, orygise 
wićrszem przez hr. Max, Fredra napisana. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 47. Rozmaitości.) 
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Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem spadkobierców Frańciszka Kratter a 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


